PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalni: Mk. 400, miesięcznie 1.35 
+ odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,80, miesięcznie 1,60 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- 
ckej kwertlnie ` tor. 7.50 miesięcznie 250. 
>» 


OGŁ SZENIA Za jeden wiersz petitu Jub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50. po tekście III str. 


65 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 


ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów. 


Dzieemk społeczny, polityczny | literacki. Wychodzi cadziemie z 


pady m W 


Cena numeru 10 fenigów. 
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W żałobną rocznice. 


Dziś rok upływa, jak w Vevey | pragnienie doczekać tej pociechy, 


na wolnej ziemi Helwetów w dniu 
15 listopada 1916 r. odszedł w za- 
światy duch jednegs z najdostoj- 
niejszych i najzasłużeńszych sy- 
nów Polski, O wielkim krzepicielu 
duszy narodowej, a wielkim jał- 
mużniku własnej Ojczyzny, pisa- 
liśmy na krótko przed zgonem, 
gdy twórca „Trylogji* obchodził 
70-lecie swych urodzin : 

„Teraz zwłaszcza w rozstrzy- 
gającej chwili o przyszłości naszej, 
gdy nastąpił istny zamęt w poię- 
ciach i zapatrywaniach narodu 
wciągniętego w wir huraganu 
wojny, rodziło się wciąż trwożne 
pytanie: „Kto dziś istotnym wo- 
dzem i hetmanem Polski“? Wszak 
mamy niewątpliwie wielu rozu- 
mnych, a zasłużonych Ojczyznie 
mężów. Niektórzy z nich pocią- 
gają nawet za sobą duże zastępy 
zwolenników ich haseł i zasad, 
choć mają również zdecydowanych 
przeciwników, oddających pier- 
wszeństwo przywódcom innych 
poglądów. .A jednak jest taki 
mąż we współczesności naszej, 
w którego ręce cały naród jedno- 


myślnie składa buławę duchowego 


hetmaństwa nad sobą. Ducho- 
wego, albowiem on sam ani o 
orężne, ani o polityczne hetmań- 
stwo nigdy się nie ubiegał, inne 
zgoła spełniając posłannictwo w 
swojej Ojczyźnie. Gdyby była 
możliwość urządzić jakieś po 
wszęchne w Polsce głosowanie, 
jesteśmy pewni, że przy zapyta- 
niu: „przed kim dziś naród naj- 
korniej schyla głowę i swoim wo- 
dzem duchowym być mieni — 
rozbrzmiałby jednomyślny głos": 
„Henryk Sienkiewicz, wielki 
pisarz i wielki Jałmużnik Pol- 
s * 


%* 


Jeżeli za doczesnego życia 
Sienkiewicza uznawaliśmy jego 
hetmaństwo duchowe nad nami, 
oczywiście, że je  tembardziej 
stwierdzamy dziś, gdy niema Go 
już między nami, ale działanie 
Jego duchowe tkwiące w. genial- 
nej twórczości, jest wciąż nie- 
śmiertelne. !Największy wieszcz 
polski Mickiewicz, w arcydziele 
swem „Pan Tadeusz“ . wyraził 


ł 


aby „Księgi jego zbłądziły pod 
strzechy”;  „Trylogja” Sienkiewi- 
czowska osiągnęła właśnie ów 
cel, zdobyła bowiem taką poczyt- 
ność we wszystkich warstwach 
narodu, jakiej przedtem żaden 
utwór literacki nie osiągnął. 

Najniezawodniejszym bowiem 
sprawdzianem genialności dzieła 
pisarskiego jest jego zrozumienie 
i odczucie przez wszystkich czy- 
telników bez względu na skalę 
umysłową. A „Trylogją” zachwy- 
cają się wszyscy bez wyjątku w 
całej Polsce, zarówno inteligencja, 
jak i prostaczkowie. 

Budzi ona zachwyt nietylko w 


salonach pałaców pańskich, dwo- 


rów szlacheckich, ale i izdebkach 
rzemieślników, oraz robotników, 
a przedewszystkiem znajduje ser- 
deczne przyjęcie pod strzechami 
chat wiejskich. Chociaż Sienkie- 
wicz nie naginał swego stylu do 
pojęć prostaczków, genialny jego 
talent sprawił, że rzesze ludowe 
żywo się interesowały, a co wa- 
żniejsza, zrozumiały o co auto- 
rowi zawsze chodziło. 

Zaiste „Trylogja”, jako dzieło 
twórcze, było nietylko „pokrze- 
pieniem serc w momencie naj- 
większej naszej udręki bytu nie- 
wolnego, ale zarazem i wielkim 
czynem obywatelskim, który imię 
jej twórcy. unieśmiertelnił raz na 


zawsze w rzędzie najzasłużeńszych 
| | Głąbiński, jako urzędujący wiceprezes 


budzicieli narodu. 
j * 


W dzisiejszą żałobną rocznicę 
należy sobie uprzytomnić apoli- 
tyczność partyjną Sienkiewicza. 
Nie potępiał bezwzględnie podej- 
mowanych prób i usiłowań, otwar- 
cie się jednak przyznawał, że jego 
organizacja duchowa odczuwa 
instynktową odrazę do przyjmo- 
wania czynnego udziału w ślizkiej 
i karkołomnej sztuce politykowa- 
nia. Z mocą jednak i siłą potę- 
piał wywrotowe hasła czerwonej 
międzynarodówki, jako wielkie 
szkodnictwo narodowe, z których 
korzyść odnoszą tylko wrogowie 
Polski, i 
Ten, który przez blisko pół 


wieku, w genjalnej swej twórcze» | 


ści pisarskiej stwierdzał tak do- 


| Koła oświadczenie, w którem, 


e losie Poleki mie zapadnie 


pitnie, że idzie zawsze: „Z Bo- 
giem i narodem“ bardziej, niż kto 
inny, żywił wiarę, że ta przeło- 
mowa wojna ziści Polsce niepo- 
dległość. Zeby jednak ocalić przed 
śmiercią głodową tysiączne rzesze 
rodaków, żeby nie dopuścić osta- 
teczneżo wyniszczenia znacznych 
połaci ziem polskich, nad któremi 
przeleciał huragan wojny — do- 
konał wielki pisarz i obywatel 
wiekopomnego czynu, który nowy 
wawrzyn zasługi narodowej, wło- 
żył na skronie: „Jałmużnika Pol- 
ski”. 
* 


Smiertelne szczątki naszego 
duchowego hetmana spoczywają 
jeszcze na obcej ziemi. Nikt prze- 
cie nie wątpi, że gdy przeminie 
ta straszna zawierucha, która trwa 
dotąd w całej grozie, powrócą 
one „na Ojczyzny łono”. Gdzie 
spoczną prochy Wielkiego Pisa- 
rza ? — sprawę tę rozstrzygnie 
najbliższa rodzina w zgodzie z wolą 
narodu, . , 

A wdzięczny naród już w wol- 
nej i istotnie niepodległej Ojczy- 


znie wzniesie wspaniałe mauzo-. 


leum w odpowiedniej chwili, temu, 
który — 
Ciałom wszystkim rozdał chleba, 

Duszom wszystkim — myśli z Nieba. 


Werytus. 


Oświadczenie Koła 
polskiego, 


Po rzędowa wiedeńska Correspon- 
densb reau donosi: 

W izbie poselskiej parlamentu p. 
Koła polskiego, złożył imieniem tegoż 
między 
ipnemi, powiedziano: 

Chociaż sprawa połączenia Galicji z 
przyszłem państwem polskiem. poruszo- 
na naglącemi interpelacjami, nie nada- 
je się jeszcze do omawiania w parlas- 
mencie, składam imieniem Koła polskie- 
go następujące oświadczenie: 


* Koło polskie już sprecyzowało swo- 


je stanowisko w kwestji polskiej, która 
wakutek teraźniejszej wojny zmowu sta- 
ła się aktualną, a to w uchwale Koła 
sejmowego z 28 maja r. b. Uchwały 
te Koło kilkakrotnie podawało izbie do 
wiadomości. Spodziewamy się tedy, że 
decyzja 
bez wiedzy i udziału przedstawiciel- 
stwa narodu polskiego, Życzymy kat- 
demu narodowi wolności i prawa po- 
stonawiania o samym sobie (aorzeciwy 
na ławach ukraińskich), mamy jednak 
prawo domagać się, aby przywrócenie 
Polski, którego istotną częścią jest po- 
nowne połączenie Galicji z Polską, 


przedstawiciele innych narodów mie 
czynili zależnem od zastrzeżeń i wa- 
runków (sprzeciwy i przerywanie ma 
iawach ukraińskich). Galicja przez sze- 
reg stuleci bez przerwy i aż do pierw- 


szego podziału Polski, należała do 
państwa  polekiego i w roku 1772 
przyłączona byłe: do krajów de 
mu ` habsburskiego. Bóg upra- 


wil}, że we wschodniej części Galicji od 
niepamiętnych czasów osiedleni byk 
obok siebie polacy i rusini i skuzani 
na współżycie z sobą, (Przerywania ze 
strony ukraińców.j 

Jest rzeczą naturalną, że w pań- 
stwie polskiem każdy naród i każde 
wyznanie będzie miało pełna» równo- 
uprawnienie (przerywanie ze strony w- 
kraińców) i mie uczyni się żadaęgo za- 
strzeżepia przeciw temu, aby naród w- 
kraiński w ramach państwa polakie- 
go otrzymał peine prawa narodowe 
(burzliwe długie przerywania ze strony 
ukrąińców,) Na obszarach Ukrainy ro- 
ayjskiej mieszka wielu polaków, Będzie- 
wy się czuć szczęśliwi, jeżeli oni w 
przyszłej rzeczypospotitej ukraińskiej 
cieszyć się będą temi samemi prawami 
i ewobodami, jakie zapewniane będą 
rusinom w Polsce. (przerywania ukrsiń- 
ców). 

Nie biorąc więc dalej udziału w dy- 
skusji i nie wdając się w polemikę, x 
poszczególnymi mówcami oświadczamy 


że ponowne połączenie Galicji z pań- - 


stwem polskiem będzie czysem, który 
powitamy z radością, 


Wojna domowa w Rosji. 


| Przywrócenie rządu tymczasowego. 


AMSTERDAM (BTW.). Według „Da- 
ily Chronicle", Ramsay Macdonald o- 
trzymał depesżę z Petersburga od Kie- 


renskiego, donoszącą, że władza rząde 


tymczasowego jest przywrócona. . 
KOPENHAGA (BTW,. Według ine 
formacji „Socialdemokraten*, Korniłow 
na czele swego wojska wkroczył do 
Petersburga i panuje nad całem mis- 


stronę. Kierenski ze swem 
znajduje się w Gatczynie, Dyplomaci 
państw zagranicznych nawiązali stosum- 


ki z Korniłowem. i "2 


Maksymaliści na krótko przed wkro= 
czeniem Korniłowa do Petersburga o- 


głosili publicznie © zniesieniu prawa © 
własności. Obecnie orzańcowali się w 


stem z wyjątkiem dzielnic robotniczych. 
Załoga Petersburga przeezła na jego | 


wojskiem 


we; 


pps E 


e. 
eriei 


hernede 


<8 
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dzielnicach robotniczych, ale poddanie 


się ich jest tylko sprawą niewielu goe | 


dzin, 


Rosja pod protektoratem koalicji 


KOPENHAGA. (BTW.). Stokbożmski 


dziennik „Tidningen” twierdzi. jakoby 


ją 
+ 


wk 


rząd angielski, na przypadek zwycię+ | 
etwa maksymalistów i utrzymania się 


ich przy władzy, pod żadnym pozorem 


nie był skłonuy do pozostawienia biegu 


wydarzeń w Rosji 
Rząd angielsk! — jak twierdzi ten cam 


dziennik szwedzki — ma zamier wejść 


l 


własnemu losowi, 


4 


PY 2, 


w porozumienie z biurokracją rosyjską 
i przy jej pomocy wziąć w swe ręce 
włądzę rządową. W ten spesób zos- 
_ |azłby swe urzeczywistnienie plan, jut 
niejednokrotnie rozważany w kołach 
y koalicji, wzięcia Rosji pod ` protektorat 
* koalicji W planie tym wybitną rolę 
odźrywa Ameryka. $ 


Krwawe walki. 


AMSIERDAM. 14-go listopada. 
„Handelsblad“ donosi z Petersburga: 
„Według ostatnich wiadomości w nie- 
dzielę odbyły się.w Petersburgu krwa- 
we walki uliczne. Jedno z doniesień 
fi; wspomina o 800 zabitych i rannych. 
Wielokrotnie używano podobno lek- 
(|... kich dział polowych. 


8 | 
; WOJNA. 
Komunikat niemiecki, 


M BERLIN. (BTW.). Urzędowo do- 
= noszą dnia 14 listopada 1917: 


; Wschodni teren walk. 
E oraz j 
| Zachodni teren walk. 


Zadnych większych operacji bo- 
jowych nie było. 

We Flandzji ogień artyleryjski 
-~ ożywił się znowu dopiero pod wie- 
4 czór. 

Pod Dixmuiden i na północ od 
Paschen «ele dosięgną! znacznego 
napiecia. 


" Włoski teren walk. 


i W siedmiu Gminach wojska na- 
jy sze wzięły szturmem głęboko za- 
A śnieżone stanowiska włochów na 
3 wzgórzach na wschód od Asiago, 
== oraz fort paocerny na Monte Lisser. 

ę Primolano i Feltre znajdują się 
w naszem posiadaniu. 

Wzdłuż dolnej Piave ogień arty- 
leryjski. 


"gie" ta TFX, 


RAIA 


gole "1 


k Front macedoński. 

y Nic szczególnego. 

p” Pierwszy generał-kwatermistrz 
y Ludendorit. 

> 

X dowa propozycja Ojca św. 

g „URICH, (BTW). „Neue Zurcher 
i Ztg.“ dowiaduje się z Rzymu, że w 


Watykanie oczekiwana jest nowa 
propozycja pokojowa Papieża. 


Zwrot: krytyczny. 


SZTOKHOLM, 14 listopada. Półurzę* 
dowy organ szwedzki „Stockholma Ti- 


-Toast Janusza Radziwiłła. 
| (Fragmont z „Potopu“ H. Sienkiewicza). 


Uciszyło się zupełnie i wszystkich 
oczy zwróciły się na Radziwiłła, który 
stał podobny do olbrzyma, z kielichem 
w ręku, Lecz cóż za widok uderzył 
acz” ucztujących;!,.. 

Twarz księcia była w tej chwili po- 
prostu straszna, bo nie blada, ale sina 
|, i wykryswiona jak konwulsją uśmie- 
y | chem, który książę usiłował na usta 
A ~ przywołać. Oddech jego zwykle <ró- 
O VIA 
l 


; i 


tki, atal się jęszcze krótszy, szeroka 
_ pierś wzdvymała się pod złotogłowiem, 
(a oczy nakrył do połowy powiekami i 

roża była w tej 
 lodowatość, jakie bywają w kriepną- 
= „cych rysach w chwili skonu. 
8 — Cojestksięciu | co tu się dzieje? 
|. — szeptano naokoło niespokojnie. 

 Złówrogie przeczucia ścisnęło wszyst- 
"kich serca; trwoźżliwe oczekiwanie o- 
 wiadła na obliczach, BG 
| Qa tymczasem począł mówić krát- 
kim, przerywanym głosem: 
; Mości panowie l.. Wielu z po- 
między was... zdziwi... albo zgoła prze- 
straszy ten toast., alo.. kto mi ufa i 
wierzy... 
Ojczyzny... kto wiernym jego; domu 
przyjaciołom... ten go wzniesie cciotnie.,, 
i powtórzy za mną: 
© — Vivat Carolus Gustawus rex.. od 
-dziś dnia łaskawie nam panujący ! 


NAŃ 
+ 


PEYPOPENZT POWO TE 2 a t M 


poważuej twarzy i- 


kto prawdziwie chce dobra 


a E a N AE GW AZS a kW h a aaki2 3 


Iwa, Wo 


_KURJER ZA GŁĘBIA piątek dnia 16 listopada 1917 roku 


dningen" pisze w artykule wstępnym, 
że moment obecny wywoła krytyczny 
zwrot w wojnie, 

Kwestia zawərcia miedzy Rosja. a 
państwami centralnemi .pckoju oddziel - 
nego, stała się aktualpa, nawat bez 
względu oa to, kto utrzyma się przy 
władzy w Rosii. 

Do ewentualnego pokoju musiałaby 
się również przyłączyć Rumuaja.. 


Sprawa propozycji rosyjskich 
WIEDEŃ, (BTW.) C. i k. Biuro Ko- 


respondenc;jne donosi: 

Jax: już wskazał „Fremdenblatt” 
program Zjazdu Rəd robstaiczo-żoł- 
nierskich może stanowić punkt wyj- 
ścia dla poważnych rokowań  pokojo- 
wych z rządem rosyjskim, Sprawiedli- 
wy pokój bəz aneksji i kontrybucji, © 
jakim mówi kongree, jest również ce- 
ilem rządu austrjacko węgierskiego. 


chiny i Japonja wypowiedziały 
wojaę Rosji. 


BERN, (BTW).|Krążą tutaj pogłoski 
o wypowiedzeniu przez Japonję i 
Chiny wojny Rosji, a to w celu 
wykonania z polecenia entente'y ek- 
spedycji karnej z powodu złamania 
wierności sprzymierzeńczej. 

AMSTERDAM, (BTW). Londyński 
„limes“ dowiaduje : się z Tokjo: 
Powszechnie panuje przypuszczenie, 
że Japouja postąpi w stosunku do 
Rosji zgodnie z Życzeniami państw 
koalicyjnych. 


Nacisk Ameryki. 


CHRYSTJANJA (BTW.). ;„Verdeua- 
gang” pisze w ertykule naczelnym, za 
tytułowaaym „Nacisk Ameryki”, że po- 
stawa Ameryki wskazuje, iż Norwegia 
ma być doprowadzona do uległości za 
pomocą gróźb, 


Painleve ustąpił. 


GENEWA. 14-go liatopada, (Tele- 
gram WAT.) Z Paryżą doncszą: Po 
omówieniu interpelacji o położeniu mi- 
litarnem i dyplomatycznym, francuska 
izba deputowanych 250 głosami prze- 
ciwko 192 wyraziła votum zaufania 
rządowi. Następnie rząd postawił po- 
stulat odroczenia ŻE SKT nad incy- 
dentami sądowemi. A 

Izba 277 głosami przeciwko 186 
sprzeciwiła się odroczeniu, przez co 
rząd zoalazł się w majiejszości. 

Wakutek tego po zakończeniu obrad 
gabinet poda! się do dymisji. 


Odwrót włochów. 


WIEDEŃ, Ogłoszono daia 9 b. m. 
urzędowa nota włoskiego kierownictwa 
armji usiłuje w ten sposób uzasadnić 


— Vivat! — powtórzyli dwaj po- 
słowie Loewenthaupt i Shitte, oraz kil- 
«unastu oficerów cudzoziemskiego av- 
toramentu. 

Lecz w sali zapanowało głuche mil- 
czenie : Pałkownicy i szlachta spoglą 
dali na siebie przerażoayw wzrokiem, 
czy książę zmysłów nie utracił, Kilka 
głosów ozwało się wreszcie w różnych 
miejscach stolu : 

-— Czy my dobrze słyszym ? Co to 
jest ? 

Potem znowu nastała cisza. } 

Zgroza niewypowiedziana w * połą* 
czeniu ze zdumieniem odbiła się na 
twarzach i oczy wszystkich znów zwró- 
ciły się na Radziwiłła, a on stał ciagle 


i oddychał głęboko, rzekibyś: niezmier- |- 
ny jakiś ciężar zrzucił z piersi, Barwa. 


wracała mu zwolaą aa twarz; następ- 
nie zwrócił się do paaa Komorowskie- 
go i rzekł: 

— Czas 
rąśmy dzisiaj podpisał, aby ichimościo- 
wie wiedzieli, czego się trzymać, Czy- 
taj wasza miłość ! i 

Komorowski wstal, rozwiną? przed 
sobą leżący pergamin i począł czytać 
straszną ugodę, rozpoczynającą się od 
słów ; 

i — „Nie mogąc lepixj i dogodniej 
potępić w najburzliwszym teraźaiej- 
szvm rzeczy stanie, po utraceniu wszel- 
kiej nadriei -+ pomoc najjaśaiejszego 
króla, my panowie i stany wielkiego 
księstwa litewskiego, koniecznością 
zmuszeni, poddajemy się pod prctekcję 


M0 Y wal 


promuigować ugodę, któ- 


Jladri Ddi ian e A 


odwrót poza Tagliameató: Armja wło- 
ska zajęła nowe stanowiska. Znowu 
kawałek ziemi ojczystej musiano pozo- 
stawić nieprzyjacielowi — bolesna ofia- 
ra, której jedaak wśród okoliczności 
sie można b jo uniknąć. 

Podczas odwrotu musieliśmy nieu- 
stannie odpierać ataki mas nieprzyja- 
cielekich. Z powodu coraz bardziej 
wzrastającego niebezpieczeństwa mv- 
siał być odwrót znacznie przyśpieszory, 
przyczem nie udało się uniknąć tego, 
że materjal, trudny do transportowania 
musiano pozostawić, a niektóre oddziały 
uległy osaczeniu, Jednak oddziały te 
i ten materjał stanowią zaledwie cząstkę 
tego co dało się ocalić. . 


Szczypiorno. 


Ze źródła urzędowego nadesłano nam 
następ ujący komunikat: 

W prasie oraz wśród publiczności 
krążą przesadzone pogłoski o wypad- 
kach, które wydarzyiy się jakoby . w 
Szczypiornie niedawno przy wysłaniu 
byłych legionistów. 

Faktyczny stan rzeczy jest 
pujący: 

Nadeszłe po vaprzysiężeniu raporty 
urzędów niemieckich i polskich stwier: 
dzają, że wielu chętaych do złożenia 
przysięgi pod poścedaim wpływem oti- 
c'rów piłsudczyków, wakatek pogróżek 
zdecydowanych przeciwników przysię- 
gi oraz z poczucia solidarności, dało 
się skłonić do odmówienia przysięgi, 
padajac ofiarą braku siły charakteru i 
przekraczającego wszelkie granice ter- 
roryzmu partyjnego, który wprowadził 
do legjioaow pożałowania godaą bezkar- 
ność, 

Gdy |+dask również i w Szczy- 
piornie piłsudczycy, którzy jedynie sie 
bie uważają za prawdziwych pattjotów 
polskich, postępowali w dalszym ciągu 
z niewiarogodną brutalnością względem 
wazystkich, których mieli «hociażby w 
najmniejszem podejrzeniu o sympatję 
dla pozostałych w legjoriach towarzy- 
ezów, musiało Jenerał - Gubernatorstwo 
oddzielić uprawiających terror prze- 
ciwników przysięgi od bezwładnie ule- 
gaiących im towarzyszów. 

Aby dokonać tego rózdział», wysła- 
no do Szczypiornvy po przygotowaniu 
pomieszczenia w Ostrowie komisję, skła- 
dającą z podpułkownika Berbeckiego, 
kapitana Kukiela i ni mieckiego rotmi- 
strza v. Stechowa; temu jednak usiło- 
wali sprzeciwić się wszelkiemi sposoba- 
mi bezkarni i rewoltujący piłeudczycy. 

Wydarzenia te rzucają przy bliższem 
przyjrzeniu się 'im charakterystyczne 
Światło na emutny rozkład, jaki polity- 
ka musi wprowadz Ć do wojsk». Według 
raportu podpułkownika Berbeckiego re- 
woltujący uzbroił: się w kamienie, ka- 
waly węgla, młoty iinns instcumenty i 


nastę- 


najjaśniejszego króla szwedzkiego na 
tych warunkach : 

'1) Łącznie wojować przeciw wspól- 
nym  nieprzyjaciołom, wyjąwszy króla 
i koronę polską, | 

2) W. księstwo litewskie nie bẹ- 
dzie do Szwecji wcielone, lecz z nią 
takim sposobem połączone, jak dotąd 
z koroną polska, to jest, aby naród na- 
dowi, senat senatowi, e rycerstwo ry- 
cerstwu we wszystkiem było rówae, 

3) Wolność głosu na sejmach nie 
komu nie ma być wzbronioną, 

4) Wolność religijna ma być nie- 
naruszona”... sę 

I tak dalej czytał pan Komorowski 
wśród ciszy i zgrozy, aż gdy doszedł 
do uatępu: „Akt ów stwierdzamy 
podpisami naszymi za nas i potomków 
naszych,  przyrzekamy i warujemy — 
stmer uczynił się w sali, jakby pierw- 
aze tchnienie burzy wstrząsnęło bo- 
rem. Lecz nim burza wybuchła, siwy 
jak gołąb pan Stankiewicz zabrał głos 
i począł błagać: ` 

— Mości książe: Uszom własnym 
wierząć nie chcemy! Na rany Chry- 
stusa! także ma pójść w niweęcz dzieło 

iadysławowe i Zygmunta Augusta ? 
Zali można, zali godzi się braci odstę- 
pować, ojczyzny odstępować i z nia- 
przyjacielem unuję zawierać? Mości 
książe, wspomnij na imię, które nosisz, 
na zasługi, które ojczyźnie oddałeś, na 
sławę miepokalaną dotąd rodu twego i 
zedrzyj i podepcz ten dokument ha- 
niebny | Wiem, że nie w swojem imie- 
niu tylko proszę, ale w imieniu wstyzt- 


'czyń tego, czaa jeszcze!... 
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godzili niemi bezwzględnie w zbliżają” 
ce się osoby, Wywiązała się prawdzi” 
wa potyczka, podczas której kilkuset 
legjonistów odłączyło się gwałtem od. 
kłócącej się i walczącej masy, przerwa- 
ło płot druciany lub przelazło pod nim 
boso, gdyż; teroryści zabrali im bu- 
ty; błagano komisję, aby uwolniła ich od 
prześladowców, a więc od ich własnych 
rodaków, z którymi ongi steli razem 
wobec nieprzyjaciela, Nawet przed swym 
kapłanem polowym ks, Kłapińskim nie 
zatrzymali się buntownicy. Gromada 
napadła go, zwymyślała, opluła i zer- 
wała naramienniki z uniformu. | 

Tylko szczęśliwemu przypadkowi, 
bynajmniej nie dobrej woli bezkaraych 
legionistów, należy zawdzięczać, że 
odbyło się bez ciężkich obrażeń cie- 
fesnych. 

Ogłovzone w prasie galicyjskiej wia- 
domości są przesadzoae; w szczególno- 
ści mie zabito żadnego legjonisty, 

Dzięki interwencji komendy mnie- 
mieckiej położono kres dzikiej scenie, 
a mianowicie jeszcze tego samego dnia 
wysłano do Ostrowa taasport z jakichś | 
500 ludzi. Dalszym wykroczeniom po- | 
łożono tumę w ten sposób, że oprócz 
ai.h odłączono natychmiast 500 ludzi, | 
również znienawidzonych piłsudczyków 
i wysłano ich w kilka dni później do 
Ostrowa. 

Wypadki te niechaj będą przestrogą! 
Wojsko, w którem uprawiana jest po- 
lityka, jest tępem narzędziem w ręce 
najwyższej władzw krajowej i nie mo- 
że być ultima ratio regio; gdyż w de- 
cydującej chwili zawcdzi. Niestety, poli- 
tykowanie nie znikło z legjonów wraz 
z piłsudczykami. I teraz jeszcze pro- 
wadzą rokowania z legi nami partje 
polskie, politycy i mężowie stanu. Póki 
trwać będzie taki stan rzeczy, wojsko 
polskie nie będzie stanowiło instrumentu 
wojennego, lecz pozostanie igraszką 
różnych prądów politycznych, usiłują” 
cych przy pomocy wojska przeprowa- 
dzić swój program partyjny, Według 
doniesień ze strony polskiej dotychczas 
nie wytępiono jeszcze niestety doszczęt - 
mie wykroczeń przeciwko dyscyplinie 
w polskim korpusie pomocniczym i 
wciąż jeszcze wydarzają się zajścia po- 
między oficerami i żołnierzami, z jednej 
strony z ludnością, z drugiej wskutek | 
propagandy politycznei oraz wakutek 
wciągania wojska w sferę dyskusji po- 
litycznej nie zapewnia ono państwu 
ochrony, lecz przeciwni» stanowi dla 
niego niebezpieczeństwo, a zwłaszcza 
dla powstającego państwa, które dla 
przeprowadzenia zamierzonych środków 
nie rozporządza żadną inną siłą, oprócz 
wojska, ślepo wypełniającego rozkazy 
rządu. Rzut oka na wydarzenia w woj- 
sku rosyjskiem otworzy chyba każdemu 
polakowi oczy. 


kich tu obecnych wojskowych i ezla- 
chty. Toż i nam służy prawo o losie 
naszym stanowić. Mości książe! nie 
Zaiłuj się 
nad sobą, zmiłuj się nad nami, zmiłuj 
się nad Rzecząpospolitą! 
— Nie czyń tego! Zmiluj się, zmi- 
łuj! — ozwały się setne głosy. 
I wszyscy pułkowaicy zerwali się z 
miejsc swoich i azli ku niemu, a sędzi: 
wy Stankiewicz klękoął na środku sali 
pomiędzy dmoma ramionami stoła i co- 
raz potężniej brzmiało naogół : 
— Nie czyń tego! Zmiłuj się nad . 
nami | 5 
Radziwiłł podniósł głowę potężną i 
błyskawice gniewu poczęły przelatywać ( 
mu po czole; nagle wybuchaął : 
— Waszmościomże to przystoi 
pierwszym dawać przykład  niekar-© 
pości? *ojskowym to przystoi wo- 
dza, hetmana  odstępować i prote: 
atacię zamoaić ? Wy to chcecie uczyć 
mnie, jak dla dobra ojczyzny należy 
postąpić? Nie na sejmik to i nie na wota 
was tu wezwano, a przed Bogiem ja 
biorę odpowiedzialność. 
dłonią uderzył sie w pierś szero- 
ką, poglądając iskrrącym wzrokiem na 
żołajerzy, a po chwili zakrzyknął : 
— Kto nie ze mną, ten przeciw 
mnie| Zaałem wa , wiedziałem co bę- 
dzie l... A wy wiedzcie, że miecz wisi 
nad naszemi głowami | 
Mości książe | hetmanie nasz! 
błagał atary Stankiewicz — zmiłuj się 
nad sobą i nad nami Í jj WPÓĘ 54% 
Lecz delsze slowa jego p 
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„za chwilę zwali się trupem pod stół. 


Wyżywienie ludności. 


W «selu współdziałania i kontroli 
nad gospodarką Żywnościową postano- 
wil jeszcze w sierpniu szereg inetytu- 
cji, jak Ceatralae Towarzystw» Rolni- 
Cze, uejruiki powiatowe itp.; 

1) Zawrzeć z'władzami umowę, gwa- 
rantującą krajowi pozostawienie jego 
zboża + okopowizay na potrzeby miast, 
z wyjątkiem z góry określonej ilości 
zboża i ziemniaków dla załogi. 

2) Delegować do Krajowego Wydziału 
Zbożoweg» «swoich przedstawicieli — 
Polaków — i oddać im kontrolę nad 
zakupem sboża, 

3) Obliczyć przestrzenie obsianych 
gruntów i wyznaczyć na morgę ilość 
zb.ża i akopowizn, która przymusowo 
winoa być dostarczona na potrzeby 
miast. A 

4) «bad»ń koszty urzędowego mo- 
nopołu zbożywego i zmniejszyć je do 
mhil wvch granic, 

5) Przekazać wysyłkę żywności fir- 
mog polsk m, 

6) Czuwać nad właściwym podziałem 
zboża. 

7) Zwwlczać nadużycia, lichwę i po- 
tejemna sprzedaż (r1mug'el). 

8) Wszcząć starania u władz oku- 
pacji austriackiej a dostarczenie stam- 
tąd 4000 wsg.nów zboża ze względu, 
że ludaości aunejskiej jest tam mniej, 
an żeli w okupacji niemiackiej. 

W okopach niemieckiej jest sześć 
miljoamów 250,000 morgów ornej ziemi, 
która nawet przy słabym -urodzaiu te- 
goroczaym mogłaby zapewnić ludności 
o wiele więcej żywności, gdyby spzze- 
dat i dostawa zboża były ujęte w kar- 
by koatroli społecznej. . POZNA, 

Przy odpowiednim zaopatrzeniu 
miast w ziemniaki, których urodzaj jest 
dobrr, podwyższenie racji przyniosłoby 
ludaości bezrolnej wielką ulgę. Według 
przeprowadzonych obliczeń ludność 
miejska zaoszczędziłaby 209 miljonów 
ma:ek rucznie, gdyby mie potrzebowała 
kupować chleba pozakartkowego. Ol- 
brzymia ta auma dostaje się obecnie 
do rąk : spckulaotów. 

Delegaci sejmików powiatowych i 
jnnych instytucji społecznych xawarli 
umowę z władzami okupacyjnymi, które 
zgodaiiy się na kontrolę społ+czeństwa 
nad sprawą żywnościową, byle im za- 
pewaiwao dla wojska 450,000 centnarów 
zboża chlebowego, 1 muljon centnarów 
ziewaiaków i 100,000 centnarów zboża 
jako zwrot ich pożyczki z roku ubie. 
głego. \ | 

Utworzono więc na prowincji sieć 
komisji statystycznych, ześrodkowano 
robotę w Warszawie, słowem zakasano 
rękawy do pracy. 

Cele więc tych prac — to kontrola, 
nad g spodarką żywnościową, ułatwie- 


e 


Grow — jak 


nie sprawiedliwego podziału i 
trzenia miast w żywność. 
pracach awych jednak komisje 
napotykają trudności. i 
Podług relacji. „Gaz. Poranaej” były 
tu i owdzie czynione próby opóźnie 
zia całej akcji, oisdokładue wykazy, 
sprzedaż potajenma — i to, „że niektó- 
rzy rolnicy odnoszą się nieufoie do 
komisji, fałszywie podają wynik swych 
zbiorów. popierają t. zw. „szmugiel”, 
ubożąc z jednej strony cały kraj a z 
drugiej — wywołując straszną drożyznę 
w miastach“. i 
Jeżeli niektórych razi, pisz”, iatnie- 
jac} bądź co bądź charakter wspólpra- 
cy w daaym zakresie, to nie powinni 


zaopa- 


"zapominać, że jest to przecież jedynie 


możliwa forma kontroli, mięc akcia u- 
żyteczna. 

Zniechęcać się nie można, 
dlatego, że innej rady niema. 

Uwagi powyższe nie dotyczą oczy- 
wiście tych egoistów o rozciągłem su- 
mieniu, którzy pod płaszczykiem niev- 
chronnych dolegliwości i konieczności 
— oszukują własne społeczeństwo. 


l d 6 d iü LÁ 
nia na GZIen, 
4 
Z Rady Regencyjnej. 
Rada Regencyjna otrzymała poraz 
drugi od władz okupacyjnych niemiec- 
kich odpowiedź odmowną w sprawie 
powołania Adama hr, Tarnowskiego na 
kierownika rządu Królestwa Polskiego. 
Wobec tego staje się aktualną spra- 
wa' nowej kandydatury, którą: nieba- 
wem Rada Regencyjaa przedstawi rzą- 
dom mocarstw okupacyjaych. 
Kand”datura nowego prezesa mini- 
słychać — jest juź upa- 
trzona, Kandydatem na premiera ma 


być dvrektor gospodarttwa spoleczne- 
go, p. Stanisław Janicki. 


choćby 


* Z Komisji Przejściowej T. Ra- 
dy Stanu. Na posiedzeniu w dniu 6 
b. m. między ionemi zdecydowano na- 
stępujące sprawy: 

Zwrócono się do władz okup. nie- 
mieckich z przedstawieniem konieczno- 
ści wstrzymania zarządzeń wykonaw- 
czych, dotyczących organizacji Gminy 
Żydowskiej Wyznaniowej, do czasu u- 
kończenia prac specjalnej Komisji, u- 
tworzonej przy Departamencie Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

Postanowiono Komisję, utworzyć 
odrębną Komisję Urzędniczą, kierującą 
przygotowywaniem urzędników Państwa 
Polskiego. 

Postanowiono dalej złożyć generał- 
gubernatorowi memorjał w sprawie re- 
kwizycji koni. 


| ZET ESEE A AS DTR ROAA ERA GE CRO OP TAAK KE PRADO ROPIE AS AA 


Stanisiaw Skrzetuski, który porwawszy ! 


się obu rękoma za włosy, począł wo- 
lać rorpac:hwým giosem : . 

Nie błagaj go, to na nic! On 
tego anoka oddawna w sercu hodował! 
Biada ci, Rzeczypospolito ! 
wszystkim | 

— Dwuch dygnitarzy na dwuch 
krańcach Rzeczypospolitej zaprzedaje 
ojczyzaę! odezwał się. Jan. — Przekleń- 
stwo temu domowi, hańba i gniew 
Boży! i 
St-sząc to pan Zagłoba, otrząsł się 
ze zaumienia i wybuchnął. i 

— Pytaicie się go, jakie korupcje 
wziął od Szwedów? Ile wu wyliczo- 
no? lie mu jeszcze obiecano? Mo: 
ści panowie, oto Judasz Iskarjota! Bo- 
dajeś konał 
twój wygasł! bodaj djabeł duszę z cie- 
bie wywlóki... zdrajco! zdrajco! po trzy 
kroć zdrajco | 

tem Stankiewicz w uniesieniu 
rozpaczy wyciągnął pułkownikowską 
buławę z za pasa i cisnął ją z trza 
skiem do nóg księcia. Drogi cisnął 
Mirski, trzeci Józefowicz, czwarty Sta- 
szyc, piąty bladr jak trup, pan Woło- 
dyjowski, szósty Oskierks — i toczyły 
się po podłodze buławy, a jednocze- 
śnie w tej lwicj jaskini, lwu do oczu 
coraz więcej ust powtarzało. straszliwy 


wyraz - 


— Zdrajcał... zdrajcal.,. 


Wszystka krew napłynęła do głowy 
dumnemu magnatowi, zsiniał, rzekłbyś, 


Biada nam. 


w rozpatzy! bodaj ród 0 
iko żołnierz 


— Ganchoff i Kmicic do manie ryk- 
naj straszliwym glosem. SĘ 

W tej chwili czworo podwojów, wio- 
dących do sali, rozwarło się naraz z 
łoskotem i oddziały szkockiej piechoty. 
wkioczyły groźae, milczące, z muszkie- 
tami w ręku. Od główaych drzwi wiódł 
je Ganchoff. | f 

— Stój! — krzyknął książę, 

Poczem zwrócił się do pułkowni- 
ków, 

— Kto za mną, niech przejdzie na 
prawą stronę sali. 

— Ja żołnierz, hetmanowi służę | 
Bóg niech mnie sądzil... — rzekł Char- 
lamp, przechodząc na prawą stronę. 


I ja! — rzekł Mieleszko. — Nie mój | 


będzie grzech! 

— Protestowałem jako obywatel, ja- 
i słuchać muszę — dodał 
trzeci Niewiarowski, który chociaż po- 
przednio buławę rzucił, teraz widocz- 
nie uląkł się Radziwiłła. 

Za nimi przeszło kilku innych i spo- 
ra wiązka szlachty; lecz Mirski naj- 
wyższy godnością i Stankiewicz naj- 
starszy wiekiem i Staszyc i Wołody- 
jowski i Oskierka pozostali na miejscu 
a z nimi dwuch Skrzetuskioh, pan Za- 
głoba i ogromna większość, tak towa- 
rzyszów poważnych i lekkich chorągwi, 
jak i szlachty. i 

Szkocka piechota otoczyła ich mu“ 
rem. A 


a a 
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Poświęcenie kopca 
Kościuszki w j(twce. 


(Kor espondencja własna „Kurjera Zagłębia”). 

Obchód Kościuszkowski zorganizo- 
składa- 
arzędników i 
zawiązany £ 


iący się z robotników, 
miejscowych obywateli, 


inicjatywy „Sokoła” i Komitetu Ratun- * zy. Szloluej, Komitet Rutiakówy nota: 


kowego. 

Doia 15 października odprawiona 
zostało w miejscowym kościele para- 
fjalnym uroczyste naboż: ństwo żałobne 
za sp.kój duszy Naczelnika narodu 
wraz z odpowiednią nauką. wygł>szoną 
przez ks, J, Skurczyńskiego. W dniach 
20 i 27 urządzoao bezpłatne, popularne 
odczyty w sali Tow. Muzęceno-Drama- 
tycznego, które wygłosili pp. A. Mi- 
chaei 1 junior E. Winter. Komitet wre- 
szcie wyjednał Od zarządu Towarzystwa 
So:nowieckiego oddanie placu pod 
pomnik i część potrzebnych materja- 
łów. Składki na budowę pomaika po- 
plyaęły dość obficie, 

W doiv 28 października przezna” 
cŁonym na poświęcenie kopca, który był 
jedaocześnie dniem imienin Tadeusza 
Kościuszki, po kilku daiacb słoty niebo 
zajaśniyło piękną pogodą. Od godziny 
7 rano rozpoczęła się zbiórka korpo- 
racji, mających uczestniczyć w pocho- 
dzie. Jedua po drugiej nadciągały de- 
legacje z sąsiedaich gajazd „Sokoła” z 
pieśniami, 

Rano o godz. 8 odbyła sie wstępna 
uroczystość, a mianowicie „Sokół* ni- 
wecki, Towarzystwo Muztczno- Drama- 
tyczne, robotnicy fabryki maszyn, chór 
kościelny, robotnicy wacsztatów kopal- 


ni „Jerzy” i oddział kolarzy udali się 
do kościoła dle poświęcenia. sprawię- 
nych umyśla e na ten dzień sztacda- 


rów z inicjałami korporacji. 

Bo dokonaniu ceremonji religijnych 
i wysłuchaniu Mszy Św. wszystkie kor- 
poracje udały sie Ga punkt zborny o- 
bok szkoły ua Szuwałówce, ‘gdzie p3- 
chód według ułożonego program i afor- 
mował się w mastępując m porządku: 
naprzód .postępował oddział  konay, 
składający się z komendauta pochodu 
p. E, Wintera, 3 sokołów i 4 kraku- 
sów, dalej kroczył oddział kosynierów 
z kosami, na sztorc osadzonemi, w sym- 
patvycznych białych sukmankacb, a za 
nimi „dorost” sokoli z armatką spowitą 
dębowemi liśćm. Dalet postępował 
sprawnie i chwacko „Sokół* miejscowy 
z nowym sztandarem wraz z sąsiedni- 


« 


12) „Wiedza“. 


| Oświad 


Wobec często pojawiających się w Iskrze wiadomości w sprawach Komigii 

` Aprowizacyjnej w Będzinie mijających się z prawdą, niniejszem oświadczamy, że 
rowadzi gospodarkę jawną. bilans miesięczny rozsyła się do wszystkich instytu ji mię « 
Komisja jest w stałem kontakcie z Magistratem 


innymi do fili Kurjera i Iskry, 


może się o wszelkich kwestjach informować na miejscu 


MA TESO 
4 


500 kor. na g rody 


W dniu 17 b. m staraniem „bigi Kobiet’' odbędzie się na 
Legjonistów intornowanych w Szczypiornie 


Sprzedaż Rabatowa 


1) Antonowicz i S-ka. 2) M. Brożyna. 3) Bartnikowa. 4) Cygankiewiczowa. 
5) W. Czechowski 6) P. Kucharski, 7) Kojussowa sklep „Marja”. 8) 

wak i S-ka. 9) A. K. Peucker. 10) W. Regulska i S-ka. 11) Sucharkiewiczowa. 
aS ? 13) Wolski, sklep spożywczy. 2230 


„ A e Ń 
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i przesyła mu osobne wyczerpujące sprawozdanie miesięczne. 
teresujący się gospodarką Komisji w miejsce rozpuszczania lub powtarzania jasynuacji 
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æ 


mi inanemi delegacjami sokolskiemi, po- 
przedzony orkiestrą kopalni „Jerzy” 
dzielnie i niestrudzenie grającą marsze 
narodowe, 


A 
Tuż za „Sokołem* postępowała strag 


ogniowa kopalni „Jerzy” również ze 
sztandarem, a za nią wszystkie szkoły 
miejscowe, a więc: ochronka, szkoła 
gminna, szkoła kopalni „Jerzy” i seko- 
ła realna imienia ś.p. Stanisława Stra- 
tilato. Dalej przędstawiciele Rady gmin- 
nej i obywateli miejscowych z piękne- 
mi wieńcami, członkowie Koła Macie- 


stawiciele zarządu i robotaików kopal- 
ni „Jerzy”, rzemieślnicy ze sztandarem, 
i robota cy wydziału mechanicznego 
tejże kopalai, jako oddzielna grupa ze 
sztandarem. 


Za tymi postępowało Towarzystwo 
Muzyczno - Dramatyczne najstarsza i 
najwięcej zasłużona iastytucja kultural- 
ma w Niwce z nowym przepięknym 
sztauderem haftowanym przez członki- 
nie chóru pp. Jaroszewską 
kównę, wszystkie panie tegoż chóru 
były w barwavch strojach krakowskich 
i ludowych. Kroczyło jaszcze Towar 
rzystwo antiz!coholicene „Zdrowie“, na- 
stępnie zarząd i r botnicy fabryki ma? 
szya z nowym zztaudarem, chór kościel- 


ny ze ə taadarem, dt i przedstawi- ` 


ciele kopalni „Fietz Rudolf", „Halina“, 
„Helena” i „Jadwiga” z wieńcami i 
wreszcie oddział kolarzy na rowerach 
ze sztandarem, a zamykał pochód gospo- 
darz obchodu — Komitet organizacyjny, 

W porządku tym, rozpłomieniony 
rad;snym nastrojem, pochód przybył 
do miejscowego kościoła, gdzie ks. pro- 
boszcz Fr. G la odprawił solenną Mszę 
św., po której pochód z krzyżem i miej- 
scowem duchowień twem na czele u- 
dał się na miejsce, gdzie wzniesiono 
pomnik ku czci niezapomnianego Na: 
czelaika Narodu. 


Tu odśpiewano nmajprzód przy à- 
kompanjamencie orkiestry „Boże coś 
Polskę”, poczem miejscowy ks. pro- 
boszcz dokonał poświęcenia pomnika, 
Po dopełnieniu aktu religijnego doniośle 
1 uroczyście rozległy się dźwięki „Ro- 
ty”. W piękaem i jasnem przemówie- 
niu do zebranvch ka. prob, Gola pod- 
niósł zaslugi Naczelnika dla Ojczyzny 


i ludu, pouczył co to jest „Ojczyzna” 


i zachęcił do skupiaria wszystkich sił, 
byśmy ożywieni jedną myślą dołożyli 


każdy swą cegiełkę do budowy Ojczy- - 


zny przez ulżenie nędzy wśród braci 
robotniczej i podniesienie oświaty ma- 
luczkich w ducbu narodowo religijnym i 
jedności wszystkich warstw społecznych. 


W. No- 


Komisja 


e 


Wreszcie każdy in- 


Zarząd. 


przeznacza ce. i k. Zarząd Przymusowy Warszawskiego Towa- 
rzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych w Niemcach temu, 
kto w-każe sprawcę kradzieży w sklepie Warszawskiego 
Towarzystwa w Niemcach, popełaionej w nocy z 9 na 
10 listopada 1917 r lub dostarczy wiadomości, mogących posłu-- 


żyć do wykrycia złodzieja. 
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. „Zacisze“ 


Nr. 257 


Po odśpiewaniu poloneza „Patrz Ko- 
ściuszko na nas z Nieba", wszedł na 
mównicę ceniony i zawsze mile słysza- 
ny, dzielny, niezmordowany mówca p, 


St Płodowski, Z głębi, swej gorącej | łudniem urządzoną jest tak zwana | dażą programów na przedstawienia p. 
duszy porvwającemi słówy rozpowie: | „niedzielą wywiadowcza” calem poin- | Karola Adwentowicza w tygodnia ze- — podaje do wiadomości, — 
dział ws:ystko, co naród nasz. cierpiał ! formowania rodziców uczenic © postę- | szłym zajmowały aię uczenice gimna- ; i 

z - : ; iż nadszedł świeży transpo:t 
w oałatniem stuleciu, ogniem narodo- | pach w nauce ich córek, | ziom p. Jadwigi Krzymowskiej. P; 
wych umiłowań natchaął serca, śluby — Polski Związek Zawodowy | Adweniowicz osiągnięty zysk ze sprze- sera; mesie 


ofiarnej pracy za wzorem Naczelnika, 
wywołując z  rozpłomienionych serc, 
buchnęła pieśń „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła"—ji pochód się rozwiązał, 

Każda korporacja odprowadziła swój 
sztandar, unosząc w sercu nigdy nie- 
zatarte i podniosłe wrażenia wielkiej 
przeżytej chwili. Całość pochodu była 
nader piękna, barwna i imponująca, co 
należy zawdzięczać ataraniom Komite- 
tu, a szczególniej niestrudzonym wysił- 
kom pp. E. Wintera, M. Samborskiego, 
Hermanowskiego i B. Janickiego, który 
również z ramienia Komitetu kierował 
robotami przy budowie pomnika. 

Z żalem zaznaczyć należy, że i tu 
w Niwce znalazła się pewna grupka 
ludzi, pragnąca zakłócić tak podniosłą 
chwilę i wywołać rozłam w jedności 


narodowej ku czci Bohatera. 

. Wieczorem tegoż duia w gustownie 
przybranej sali Towarzystwa Muzycz- 
no-Dramatycznego odbył się „Wieczór 
uroczysty”, program którego wvpełniły 


ściuszce”. 
Sim oak lali się z kopca wy- 
sokości 4 metry i objętości 36 metr, w 


ściuszce 1817 — 1917” z medaljonem 


— Dzierżawa kopalni W urzę- 
dzie kopalń przy 'ul. Jasnej 8 w War- 
szawie wywieszono” zawiadomienie, że 
do dn. 19 b, m. przyjmowane będą o- 


ferty na dzierżawę kopalni rudy, które 


były własnością rządu rosyjikiego w 
inie Kamyk, pow. częstochowskim. 


| 
| 
| 


KURJBER LAG 


— Kosiakencje w szkole. W nie- 
dzielę d. 18 b, m. w 8 ki. Gimnazjum 
żeńsk. P. M. S. (ul, Małachowskiego 
Nr. 7), od godz. 10 do 11 przed po- 


Drokarzy zawiadamia członków, że w 
niedzielę dnia 18 b. m., o godz. Ż-ej 
popołudniu, w lokalu związku ul. Sta 


| rososnowiecka 60, odbędzie się ogólne 


zebracdie, Ze względy omawianiś na- 
der ważnych spraw, pożądane jest jak- 
najliczniejsze przybycie osób zainte- 
resowanych, 

— Sprzedaż rabatawa. 
kobiet w Sosnowcu w dniu jutrzejszvm 
sprzedaż rabatową na rzecz interno“ 
wanych Jegjonistów, Sklepy i firmy 
w których odbywać się będzie sprze- 
daż wymienione są w ogłoszeniu. 


— Po odbior pieniędzy z Rosji. 
Stowarzyszenie Wzajemnej pomocy b. 
pracowników kolejowych w pow. bę 
Gzińtkim niniejszym podaje do wiado- 


nowcu pizy ulicy 3 Maja po odbiór 
pieniędzy nadesłanych z Rosji: Jadwi- 
ga Ostrowska, Natalja Zajczuk, Tomasz 
ndralski, Marian Szczepaniak, Joz: fa 


Kruszec, Jan Bałsamski, Walenty Ba- 


ska, Helena Bartos, Ignacy Szuecki, Pe- 
lagja Kolasz (Będzinj, Józefa Dembska, 
Tekla Herman, Maria Kuzior, Dowinik 


beljak, Stanisiaw Krauze, Jozefa Ko- 


miłośników muzyki. 


3,500,000 rb. 

— Wysyłka bandytów. W zob. 
pociągiem wieczorowym z Piotrkowa 
pod eskortą żołnierzy, wysłano do Dą- 
browy Gór. dwóch bandstów A Dąhka 
1 J. Nowaka, którzy schwytani zostali 


Kołu Ligi 


Ji 


Ł EB | A piątek dnia 16 listopada 1917 raku 


Z Będaina. 


+ Ofiara ra |Sauiopólkoó; Sprze- 


| daży tej, ofiarował na kolo samopomo- 


| cy uczenic gimnazjum, 


$ 


"obowiązków. 


+ Niszczenie drzew na cmenta- 
rzo. Nadzór mad cmentarzem powie- 
rzono stróżowi płatnemu, kióry jednakże 
nie wywiąruje się należycie ze swych 
Gromady niesfornych 
chłopców,  zamieszkał*ch mna Górze 
Zamkowej prócz uprawianych wrza- 
akliwych zabaw na miejscu wiecznego 
spoczynku, niszczą i łamią drzewa 
cmentarne, ogałacaijąc je z gałęzi, Przed 
kiiku dniami sporządzono odpowiedni 
protokół w komisariacie policyjnym na 
jednego z chłopców który przyłapany 
na goiącym uczynku obrywania gałęzi 
został przez p. Z. zasłużenie skarcony. 
Rodzice psotnika zamiast skarcić swą 
pociechę, w  naiordynarniejszy sposób 


szczęśliwym zbiegiem okoliczności p, k. 
wymkoął się z tej opresii. Sprawę 
akierowano do sądu. 


+ Z koncertu Barcewicza. W 


+ Znaczna kradzież, Nocną porą 
przy ulcy Małachowskiego Nr. 4, do 
zamieszuałego na piętrze irontowym p. 


strzegli rano. * Widocznie złodzieje mieli 


iż koza ta była własnością jego i rok 


nownie rozpatrywaną była, z pozo- 
stawieniem pierwotnego wyroku w swej 
mocy. 


j 


a = 


| T | świeże śnięte ryby. Ey 


Komisja Żywnościowa R.I8.0. 


W czwartki po południu kazdego 
tygodnia nadchodzą 


TEZ 


m 
Ogrodnik 
w sile wieku — 
poszukuje posady, 

Wiadomość w Redakcji 


narodowej, usiłowania te jedoak nie za- | mości, iż niżej wymienione osoby win- bliżyli Z. i f SZA 2221 
ćmiły blasku i doniosłości uroczystości | ny się zgłosić do Ost.Banku w Sos- ubiży i panu "Z, 8 w zacietrzewieniu | maa 
szczęśliwym zbiegiem okolczaokci p.t | O CHOW 


Wymiana kart chlebowych 
na drugą połowę m. listopad r. b. 


połączone chóry Tow. Muz. Dram. i | nasik, Marcin Kleczko, Magdalena Tal- | ubiegłą sobotę odbył się w sali teatru 

chóru kościelnego, słowo wstępne, wy- czak, Z: fja'Rudnicka, Feliks Nekrasz, „Corso” koncert dyrektora warszaw- Komisja Żywnościowa R.M.O. w So- 
powiedziane z wielką «wadą 1 orator- Ignac M gal:ki, Marja Gacoń (Pogoń), | skiego konserwatorjum p Barcewicza, | snowcu, podaje do wiadomości, że wy- 
ską dykcją przez p. St. Płodowskiego, Jadwiga Meper, Stanisława Białkowska: | Sala przepełniona była słuchaczami, | miana kart chlebowych na drugą po- 
'deklamacja „Pogrzeb Kościuszki” p. | Bronisława Dziudzińska, Eugenia Jar- | którzy nie szczęduli dłoni na zasłażo- łowę m. listopada r. b, dla ludności 
WŁ Stratilato i der „Hołd Ko- | cińska, Marja Mela'kowa, Julja Golaw- | ne oklaski; bisowaniu nie bylo końca. chrześcijańskiej tutejszego miasta odby- 


wać się będzie: w dniu !6 listopada 
od godziny 7 rano do 12 i od godz. 2 
po południu do 6 wieczorem i w dniu 


kien a a ej oneek | dams Uesdemka, Nasi Oders Ku | uorey donal lod ya | Taga gaj 8 do 13 ao 
| A NE : ke à Si Š 
tablice, odlana w mieiscowej fabryce | rja Gacoń, Anna Domańska, Antonina is a SZ 800 si, a cych miejecźch a N 
maszyn, z napisem; „Tadeuszowi Ko | Paszek, Wacław Olazewaki, Maris’ S0- ulotnili się. Domownicy ' kradzież spo- dla posiadaczy kart legitymacyjnych 


oznaczonych: 


Naczelnika, Ne grocie 5 metrowej w nieczna, Anna Ludwika Maicke, Joljan- : ; Nr.Nr. 10001 = - 
sokości krzyż ay z Saa iniia na Saluda, Józefa Strojna, Stanisław Pod OJ Pak WE łątaja Nr. 10; zyk 1 ni 
Zbawiciela. Na wyżynę kopca prowa- | Kobyłka, Antoni Abramskn. Jgnacy Ba | Poe oz i pe dz te pers i Nr.Nr. 20001 do 21339 — ulica Ja- 
dzą szerokie i ozdəbne cementowe scho- | nasik, Macie: Paperz, Jakuh Czech, | 7750778 PDA R: ees EO : | sna Nr. 23; 
dy. Całość pomajka jest bardzo efek- Jan Firęk, Walentyna Łukasiewicz i | Pe)": AWR WyjECJA za E a Nr Nr. 30001 do 32399 —- ul. Staro- 
towna, a nawet, jak na Niwkę, nader Katarzyna Kubat. 4 Czyja koza? W czerwcu r. b. | Sosnowiecka Nr. 36 à 
okazałe — Kcncert proi. Melcera. W |P Maron Obersztalski na targu kupił Nr.Nr. 40001 do 43499 — ul. Orła 
K. F. niedzielę do. 18 b. m. w sali Związku | “Oze za rb. 62 wobec świadków poty- | dom Bendora 
na Pogoni odbędzie się koncert ałyn- godniu ziawił się u O.. tutejszy miesz Nr.Nr. 50001 do 52299 — ul. Re- 
nego pianisty prof. Meicera, urządzo- kaniec Heler z policja i odebrał kozę | nardowska r. Sieleckiej. 
Z Sosnowca ny staraniem miejscowej szkoły mu [jakoby do niego należacą. Poszkodo Nr.Nr. 60001 do 61199 — ul. Kata- 
zycznej. Wieczór ten wzbudził żywe | wany zwrócił SIĘ. na drogę sądową rzyńska 5. 
Dnia 15X1 | zainteresowanie wśrod miejscowych | przeciwko Hełerowi, który tłómaczył się, Wydawanie kart dla mieszkańców 


Milowic i Modrzejowa odbędzie się w 


; temu uciekła, lub też była ekradzioną. | gn; s <listobad b dzini 
— Zmiany w sadownictwie. Na — Bony Banku Handlowego, Bank z. SĘ | | dniu . istopada r. b. o godzinie 
TAT A tych dniach aę- | Handlowy w Warszawie, : ddział w So- SA sopoia szen Pis ruad 9 rano. 2141 
'dziów pokoju w Siewierzu i Koziegło- | snowcu wypuścił w swoim czasie bo- kod jeacj Ds Sikei parrat D 162 
wach mianowani zostsli: w -Siewierzu | nów na ogólaą sumę 5,700.000 rb. We- |. Joliczeniem 15 mk ko SEIEN CONE A 
p. Baueretz i w Kożiegówach. p. | dług ostatniego sprawozdania Barku Ż ko W dniu 12 b. m ła 0 
Bontani. okazuje się, że bonów tych jest jeszcze | |. 7 lacji Hel E A Wydierżswię 
i niewycofanych z obiegu na sumę „nia apelacji przez Helera sprawa ta po- | Jom. frontowy 20 « redakcji: gaz. „lskra” przy 


ul. Krzywej Nr. I Wiadomość u gospodarza 
między 12-2 w poł. i od 1-ej wieczorem. 
MOZ 2227-21 
a . „Wieloaczelle 
kupię do Ta. azurkiewicz Modzejowska 41. 
22255341 


„Do sprzedanie 


w okolicy Jagowa i Zerek » dokonali zj: 3 urządzenie sklepowe. P Wiadomość : Wiejska 35, 
ena S Wean”. Niis’ Aunen: 5 zbrojnych $ LATAE Cı sami to ban Opodatkujcie SIĘ pod ha- ają ia 2226 
lia”, Ameryka*, „Azja“, „Afcyka” į | dyci usiłowsli zbiedz z piotrkowskiego j tag upię 
„Turcja” „ Nową kopalnie węgla p. Pe więzienia. ; słem:, Ratujmy dzieci! eye kj rzeźnicze i sklepowe ul. Czysta 5 


„Jóaef* w gm. Porębie Mrzygłodzkiej, 


pow. będzińskim wydzierżawił p. Piot- 
Staszewski zaw, w Warszawie, 


. KINO- aiat 


, Wezście od ul. .Dębliń:<iej. 


E E E E 


 (RINO-OAZA| netty 


vis è vis dworca kolejowego. 


„Redaktor uapuwiedzialny JOZEF _USKULSKI, 


DZIS! 


Tragedja Wynalazcy 


o (Wielki i boże program 


DZIS! 


Baceność ! 


wybitny dramat w 5-ciu aktach, 2,500 metrów długości, 


Miłość 


Ta 
ANTONI 


W pda wcs 


W roli poza występuje znana artystka teatrów rosyjskich SYBILLA SMOŁUWA. 
WABRERREWAA |--o maa AE Z MM ECA A 


Od wtorku.13 do wtorku 20 listopada 1917 roku. 


Raymond 


Nieporównany pod względem treści i gry dramat w 5 częściach, 


ze słynną i ulubioną artystką 4 | į- A — — w roli głównej —' —: 


MAŁURKIEWICZ, Drukarnia 


| KUBUS w KINEMATOGRAFIE b, komiczne. 
AUSTRJACKI ADRYATYK piękna natura. 
Obchód Tadeusza Kościuszki 


w dn u 14 października r. b. w Sosnowcu 
a Ć przedstawień o godzinie 5-ej po południu. 


sa żę” AZJĄ Banku X" detektywny dramat w 5-ciu aktach. 


Ku „ię SĘ © 
piec szamotowy łoże >iiógo: R *Pru-- 
szyf ski, | = 22341-1 


NAD PROGRAM. Baczność | 


Od 20 listopada ANONS! 


m kwi wa a 


NAD PROGRAM. 


SASKA SŁWAJCARIA 


Anong 


wspaniała natura, 


i Uroczystości wprowadzenia | Rady Regencyjnej. 


Qeny miejse podwyższone. Muzyka powiększona, ma, ściśle zastosowaną do obrazu. 
| Początek punktualnie w dni powszednie o g. b, w niedziele i święta o 2 po poł. 


Qd wtorku 20 listopada 1917 r. 


nNocny włóczęga”! 


„KURJE 2A ZAGŁĘBIA* ul. Dęblińska Nr. :, 


Za pozwol: jem Cenzury Niemieckiej. ASS ; KL Sia 


